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J. „Uio<2ńs2 a socjalizm® 
„Słowo® M  36 z 15 lutego i 92ó r.

U. .Młodzież a nacjonalizm® 
„Słowo' M  42 z 22 lutego 1923 r.

W dwuch poprzednich artyku­
łach mówiliśmy » stosunku współ- 
eaesnej młodzież/ polskiej do ki# 
ranka socjalistycznego i nacjona­
listycznego. S ie rd z iliśm y , iż 
wpływ socjalizmu na duszę mło 
dzieży już się skf.Aczył, że. po 
©mnipotenoji wierssń socjalistycz­
nych po uniwersytetach, akąde- 
jajach, politechnikach, drobne5 za­
ledwie żarzą się węgielki., nato­
miast, że nacjonalizm jest tą silą, 
która urabia obecni* ideologję 
młodzieży szkolnej.

Odkładając do innego artykułu 
krytykę takiego stanu rzeczy i 
swoja co do przyszłości nadziej® i 
poglądy, chcemy' wspomnieć jow­
cze © wpływie t. aw. fdeologji lu ­
dowej na młodzież. Piszemy tak 
zwanej, gdyż nie możemy się zgo­
dzić, aby „ludowość® był^katago- 
rją równorzędną pojęciom konser­
watyzm, nacjonalizm, socjalizm, 
Być może, że w Rosji „narodni- 
eBftstwo" był» czomś więcej, cl# 
©broną stanowych interesów klasy 
Chłopskiej,—ale nie u nas. Rosja­
nie nie widzieli w chłopie — wło­
ścianina, lecz dzierżyciela pew- 
ayoh swoistych, oryginalnych cech 
narodu rosyjskiego, które wśród 
wyższych klas społeczeństwa zo 
stały wytępione przoz recepcję 
•gólno-łuropejpkiej kultury. Dla­
tego też „iudowcy" rosyjscy, to 
pojęcie bardzo rozciąg}-?, mieścić 
w  sobie może wszystkich, od Sa­
win, ko w a do Rasputina.

U nas przeciwnie. Gdy pierw­
sze zastępy dzisiejszej demokracji 
narodowej wstępowały do życia 
politycznego, wywiesiły jaskrawo 
hasła ludowe. Program takiej tak­
tyki streszczać się w słowach: 
powstania listopadowe i grudnio­
we padły, gdyż lud .pilski nie 
sprzyjał walce o restaurację pań­
stwa. Pracę narodową trzeba T?ię© 
zacząć od ludu. Założenie taicie 
było skrzyżowaniom dwuch ty- 
pów ,-ojcem  takiej ideologii był 
realny program p»'ac„ organicznej, 
m atką—niewygasło uczucia niepofi 
dlegioaciowe. 3 biegiem jednak 
lat dziecko- zatraciło ry3J  matczy­
ne, a coraz podobnie] sra stawało 
się do ojca.

Owe próby ludowości endeków 
to bodaj że jedyne w Polsce wy­
sunięcie kwestji ludowej, w k t i ­
rem podmiotem był ideał narodo­
wy, a interes włościański przed­
miotem I materjałem. Potem było 
już odwrotnie. Obecne nawiązy­
wanie pism Demokracji Narodo­
wej do tamtych czasów, chłopo- 
mańskie artykuły w „Gazecie 
Warszawskiej" i „Kurjerź© Pca- 
nańskim" nie mają już żadnego 
związku z tamtomi łdeowemi po­
rywami, — są tylko jedną więcej 
przygrywką dc sojuszu partyjne­
go z Wincentym Witosem.

Ludowość nigdy nie mogła w 
Polsce być tern, cssm był w So 
sji „powrót do ludu". Cala swo­
istość bowiem naszej kultury, ca­
ła oryginalność naszej przesz; ości, 
eatte polskie historyczne .ja" — 
to wielki i. liczny u nas stan 
szlachecki.

Właśnie dlatego, iż kierunki 
ludowe ukazywały się młodzieży 
polskiej w tej swej wąskiej f-‘i 
mie, jajko obrona interesów stanu 
włościańskiego, nie wywierały o- 
n® nigdy większej atr&Kcji. JV 
Galicji przedwojennej miała ide­
olog] a ludowa także swe akada 
mickie gniazda. Ale skupiały one 
przeważnie młodzież, która fak­
tycznie w chacie wiejskiej 'wy­
rost*. Było to złym znskiem. 
Ruch socjalistyczny bynajmniej 
nie pociągał za sobą tylko synów 
robotniczych, — ta okskluzywncść 
klasowa mówiła o słabości atrsk- 
cyjnej haseł ludowych.

O socjalizmie polskim można 
powiedzieć, iż powstał on w spo­
łeczeństwie starszflm, ale pocią­
gnął za sobą młodzież polską w 
okresie lat kilkunastu. Nacjona­
lizm polski jest dziełem młodzie­
ży. Urodził się w konspiracyjnych 
kółkach młodzieży szkolnej. Zbu­
dował wielkie organizacje, które 
dziś jeszcze wywierają wpływ na 
młodzież polską swą spóźnioną 
ideologją. Natomiast ruch ludowy 
przeskoczył przez młodzież akade­
micką... Nie powstał z niej, ani 
też się z nią bliżej n b  zetknął w 
swych czasach heroicznych, w 
swym Sturm und Drang perjodzie.

Posiedział kiedyś jeden 
kapral kawalerji, najinteligentniej­
szy i najsubtelniejszy ze wszyst­
kich niewątpliwi® kaprali k&wa- 
lerji. całej Europy, i i  żołnierz— 
ochotnik powinien niedojadać i 
niadosypieć, potrzebne to jast, 
aby jego system nerwcWy byl 
ciągle utrzymany w heroiczne— 
bojowej pobudliwości. Otóż i mło 
dzież, aby się szczerze zasymilo­
wać s jakimś kierunkiem poli­
tycznym, potrzebuje aby ją z nim 
łączyły nici heroicznego senty­
mentu.

Gdy poseł Daszyński mówił w 
1900 roku o młocie w ręku stu­
tysięcznej masy robotniczej, mu- 
eiało to robić wrażenie wspaniałe. 
Gdy boiazewky na swych afiszach 
malują strasznie duże ©zarwoaego 
i czarnego, a wyraz „r-r.-rewoluoja“ 
piszą tak i wspak, robi to wraże­
nie piękne i demoniczne. Gdy nam 
ta, w Wilnie, w roku 1912 p. Mie­
czysław Niedziałkowski, w swym 
mundurze ośmioklasisty I-go. wi­
leńskiego gimnazjum, wspaniale 
oparty jedną ręką o fwrtepjan, 
na konspiracyjnym obchodzie po­
wstania Listopadowego mówił; 
„5nną ty ła Polska Czartoryskiego,

a inną Miarosławskiego", przytem 
Mazwisku Mierosławskiego spec­
jalny nadawał akcent. — to nie 
znając dokładnie ilości bitew, z po­
la których zdezertował Mierosław­
ski, ten urodzony blagier, mega­
loman i tchórz, — mogliśmy się 
ową „Polską Mierosławskiego" 
przejmować Ale młcdziea obecna 
i obecna ludowość!

Jak już powiedzieliśmy, nie 
spotkali się nasi ludowcy z mło­
dzieżą r-k^demicką w okresie swe- 
go „Sturm und Drang*', wtedy, 
gdy chodziło o ratowania chłopów 
s' pod Ucisku pańskiego, „gdyż pa­
nowie biją chłopów fo pyskach". 
Dziś  ̂ już niema „popuchaiętych 
pysków" chłopskich. Dziś mamy 
do czynienia z poprawką posła 
Pluty, która wyjmuje „drobnych 
rolników" ż pod działania ustawy 
o lichwie żywnościowej, czyli ze 
swych wpływów w Sejmie—włoś- 
ci&ństwo korzysta, zapewniając Bo­
bie monopol paskowania. Dziś 
każdy chłop to bogaty pan, któ­
remu chodzi o to( aby sWój stan 
posiadani* zaokrąglić o kilka lub 
kilkanaście dziesięcin ziemi, a to 
ko ltem  większej własności ziem­
skiej i kosztem ubogiego skarbu 
ubogiego państwa polskiego. Go 
tu ma. dc czynienia czuta i wraż­
liwa młodzież?

Chłop z Bronowie zmienił swą 
BUKmanę i kierezeję na miejsKie 
ubranie i żółte pokraczne sztylpy, 
zgubił też faktycznie „zioty róg i 
ciapkę z pawiem piórem". Ale nie­
stety, po zgubieniu tego ideowe­
go, czystego, sentymentalnego u- 
10ku, jaki kiedyś kierunki ludo­
we mogły na naszą młodzież wy­
wierać, — kierunki ludowe wy-, 
wierąją dziś na młodzież akade­
micką wpływ demoralizujący.

Oto nie można sobie lepszej 
karjery politycznej wymarzyć, niż 
obudzić się pewnego poranku z 
„ludowemi" przekonaniami poli­
tycznemu Napewno Osspwskie- 
mu, bągatemu przemysłowcowi i 
miljonerowi, nigdy za młodu nie 
przychodziło na myśl, iż w kwie-„. 
cie lat Łostaaie „Wyzwoleńcem", 
cc mu utorr-je drogę do teki mi­
nistra przemysłu i handlu. Nie­
wątpliwie, są wśród ludowców in­
teligenci uczciwi, związani ideą 
polityczną, ale tacy stanowią, mniej • 
szość i nawet nienajlepiej są wi­
dziani przez towarzyszy partyj­
nych. Kierunki ludowe obećme, 
to rezerwuar epidemicznego kar- 
j ero wiczos twa politycznego.

Otóż ten. rezerwuar epidemicz­
ny jaknajgorszy wywiera wpływ 
ha młodzież. Niójeden słuchaca 
drugiego roku praw myśli sobie: 
„poco mam zdawać egzamin®, 
wolę być posłem ód Wyzwolenia, 
lub redaktorem od Piasta". Kie­
runki ideowe wóród młedzi?iy 
powinny powstawać wśród prze­
ciwności i trndów, inaczej prze­
stają usBlachetuiąe.

Cat.

Zarząd Spółki Akcyjnej 
Wileński Dom Towarowo-Przemysłowy

Bracia Jabłko w sey
Wilno, ul. Mickiewicza 18

podaje dc wiadomości, że akcjonarjusze, chcący 
skorzystać z prawa nabycia akcji III emisji pc cenie 
750 mk. za akcję w stosunku 2-ch akcyj ńa każcą 
posiadaną, winni przedstawić swoje akcje do osterr,- 

pipwania do dnia 21-gc  kwietnia r. b.

t o w a r z y s t w o  a k c y j n e  u b e z p i e c z e ń  

n P O L O ł ( I A - V I T A “
PRZYJMUJE, 1. U iwipiecz sńia od ognia. 2. Ubezpieczenia traas- 
portów. 3 Ubezpieczeń la szyb i luster od stłuczenia." 4. Ubezpiecze­
nia od kradzieży. 6. Ubezpieczenia walorów przesyłanych pocztą. 
6. Ubezpieczenia na życie. 7. Ubezpieczenia od wypadków. 8} Ubea-. " • 3  '----------  ---pieczenia dożywotne od/katastrof 

ODDZIAŁ w WILNIE, ul. Ad. Mickiewicza 29 Telef. 321.

f tt fó  k i n is U m  (iinut)
Spółka Akcyjr.a 

zauł. św. Michała Nr. 1 róg Wielkiej
wydaje pożyczki pod zastaw szlachetnych metali codziennie od 

godz. 9-ej dó 2-ej. Kupno i sprzedaż złota i srebra.
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Po skończeniu 

rcTr.or.iu w Lecznicy D-ra BŁOCHA ?
p r z y j ę c i e  c h o r y c h  wznowiono.*
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Walne Zgromadzenie
Udziałowców Spółdzielczego Banku Ludowego

z ogr. ®dp. w Wilnie
odbędzie s!ę w dniu 15 kwietnia 19j3 r. o godz. 4 pop. w sali Rady 
Miejskiej m. Wilna przy ul. Dominikańskiej 2 z następującym porząd­
kiem Gziennym:

1) Zagajenie, 2) wybór Prezydjum, Ł) sprawozdanie Dyrekcji 
z wzyaności i rachunmlw za r. 1922, 4) sprawozdacie Komisji Rewi­
zyjnej, 5) podział zysków, 6) zmiany w statucie, 7) wybór trzech 
członków Rady w miejucfl ustępujących, 8) Wolne wnioski.

W razie braku kompletu w pierwszym terminie o godzinie 5-ej 
tegoż dnia odbędzie się Zgromadzanie w drugim terminie, ważn® bez 
względu na ilość obecnych udziałowców. Uprasza się p.p. Udziałowców 
o przybycie na Zgromadzenie z książeczkami udaialowemi. Zarząd.
eeeM*enee<iBMMlaeeeeeft f ^ »ffiaeeaaweMnaflMżżaMMaa—flM>iżżafli f m ^ ^ w t t | t t | t

O s t r z e ż e n i e *
Oo wiadomości naszej doszło, że w handlu nkaziła się 

heroata  ̂w opakowaniu, naśiaauiącym w kolorze, rysunku 
i formacie znaną z dobroci angielską herbatę

„ S I B U N I O  N “
w ten sposób Szan. Publiczność jest wprowadzona w błąd 
pracz nieuczciwą konkurencję.

Uj/rzsjmijs prosimy o zwacanie uwagi na naszą ochronną 
markę

MarK* oebronna

zawierającą nazwę

„ S 1 B U K E O N
i ostrzegamy, że winni podrobienia będą potóągnięci do odpo­
wiedzialności sądowej.

Angielskie Towarzystwo Akcyjne 
SIBUNION (Ccm. Ccmp.) LIMITED.
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R e z u re k c ja .
Tonąca w półmroku skromna 

kaplica przy Dobroczynności, wy- 
peiniona wiernymi. Cisza, przery­
wana czasem westchnieniem lub 
adeptem modlitwy; cisza, bo tu 
Pan w grobie spoczywa, a ma On 
za chwilę zmartwychwstać, więc 
w skupieniu tej uroczystej chwili 
tium cieku,.

Niema większtgo święta nad 
Wielkanoc, rozpoczynająca się Re­
zurekcją. Któż z nas iiie zrósł się 
od dzieciństwa z tą radosną uro 
czystością, poprzedzoną długim 
postem i wspaniałemi mistyczne- 
mi obrzędami!? r  ' - 

Marzyło się o powrocie za szkół 
na święta do domu, potem czeka­
ło się przyjazdu dzieci, wnuków; 
witano radośnie Zmartwychwsta­
nie Pańskie wraz z wiosną, tom 
zmartwychwstańiem całej przyro^ 
dy. Coś w dzień ten pierś rozsa­
dzało— czy to była wszechmiłość, 
czy wszechprzebaczenie, ale ludzie 
w dzień ten bywali sobie rzeczy 
■wiście braćmi: calovrałi się i ści-f 
srali, a dobrze życzyli,—urazy za­
pominano. W ten dzień nawet 
ałodzieje nie kradli... t&ki to już 
bywał ten dzień Boży.

1 oto obrazy, dawne, ćrogia 
wspomnienia stają przed oczami... 
rany niezabliźnione otwierają się 
i krew serdeczna zda się i  nich 
'sączyć...

Oto jak żywy nasz drewniany 
kościółek w Ostrohladach, przy- 
•rany cały choiną, i dróżka wokół 
niego białym piaskiem usypana, 
po której procesja zaraz pójdzie. 
Setki świec goreją w rękach 
tłumnie zebranego ludu, — prze­
ważnie szlach ty zaścianka wej. Przed 
kościołem setki bryczek i furek-— 
u m  faeton w szóstkę ghiadych— 
to z Wadowicz (Iskierko wie, uod 
dzwonnicą bryczka w parę dziel­
nych siwych zaprzężona—to hrab. 
Rokickiego, dalej powody i brycz­
ki z Konstancjonowa Kierbedzia, 
z Ostrohlad Gordzialkowskicb, z 
naszego Rudakowa, z Borejkow- 
szczyzny Jastrzębskiego, z folwar­
ków Chojnickich dzierżawcy i ad­
ministracja i wszyscy ocuaj się 
stawili, wszyscy są, by pekłonić 
Mą zmartwychwstałemu Panu 
świata.

Ruch duży służby kościelnej 
przygodnej; poważniejsi gospoda 
i-ze w komżach ujęli kije od bal­
dachimu, inni trzymają figury i 
pasohał, ludzi niosą chorągwie, 
krzyż i latarnie, a dzieciaki w 
czerwonych p&leryhkach szeptem 
robią sobie uwagi gdzie i jak 
stać i jak najlepiej dzwonić.

N* chórach cichutko próbuje 
kotłów brat pro moszczą1, — wielki 
oardzo specjalista od burzy i pio­

runów. Szlachcianki stoją przy 
ołtarzykach, gotowe do wymarszu, 
a na ołtarzykach leży !ea i wosk 
dopiero co w ofierze złożony.

W zazrystji rojno i gwarno: jfcś. 
proboszcz wydaja ostatnie dyspozy­
cje, a organista wraz z trilau śp:e 
wakami idzie zająć miejsce przy 
Grobie. Oto i ksiądz wychodzi... 
modlitwy liturgiczne,—odpewiedzi' 
chóru, aż wreszcie ksiądz odwra 
ca się z monstrancją i intonuje: 
„Wesoły nam dziś dzień nastał!"

Naraz tłum pieśń podchwytuje, 
organ grzmi, a kotły warczą tok, 
żs ada się ^kościół zawali. Prowa 
dzimy księdza pod ręce, a ittd 
przed Przenajświętszym Sakra 
mentem padu na kolana i w tym 
pochodzie tryumfalnym, przy arry- 
cięskiein „Alleluja", potrzykroó 
obchodzimy kościół.

Wszystkie twtvze znajomo, 
wszystko swoi, bliscy, jakby ro­
dzeni, bo wszyscy katolicy, Pola­
cy i de solidarności nawykli z 
cza-ów ucisku religijnego i naro­
dowego.

A gdy ksiądz trzykrotnie wzy­
wa: „Sslvum f ie pepuium Tnum 
Domine" i następnie, znak krzy­
ża monstrancją czyniąc, kornie 
pochyionym udziela błogosławioń 
stwa, — jakaś biogeść, jakaś otu 
cha wstępuje i ludzie czują się 
■szczęśliwi, pełni nadziei, pełni o 
cboty do pracy i wiary w przy­
szłość.

Porwany temi wspomnieniami, 
zdało mi -się, że tam jestem, że 
widzę wszystkich i wszystko, z 
czem się przez tyle lat zżyło, co 
się umiłowało i z ezemby .się 
chciało trwać dc końca.

Niestety—o 1 raz znikł: oto my 
rozbltki, pozbawieni ziemi, dachu, 
wypędzeni jak psy z siedzib oj­
ców i praojców, z kraju rodzinne­
go, swego, tułamy się bezdomni, 
szukając kawałka chleba, pozba­
wieni nietylko pomocy, ale często 
za nieznośnych a uciążliwych na­
trętów uważani.

Za jakie grzechy, za jakie prze­
winienia odtrącili nas ci, których 
za braci Uważaliśmy, ci których 
my, kresowcy, ojcowie nasi, dzia­
dowie i pradziadowie piersią włas­
ną osłaniali?

Dlaczego oddaliście tę siemię 
świętą, krwią naszą i potem przez 
wtoki zraszaną, którą strzegliśmy 
i zachowywaliśmy dla Narodu, .po­
przez męki, prześladowania, kon­
fiskaty, Sybir, katorgę?-

Dlaczegoście się nas zaparli 
potrzykroć i w R>dz# i w R-za 
dzie i w Sejmie, . dlacst gośoe 
nas za 30 srebrników sprzedali 
Trockiemu i Jeffemu, dlaczegoś- 
cie niii biczowali waszą obojęt

nokcią, cierniami skronie nasza 
koronowali i Żydom a Kremla wy­
dali!

I oto ujrzałem analogię po­
między Wielkim Ukrzyżowanym 
a nami Polakami z oddanych de- 
brawolnie Kresów; przesz iśmj- te 
sama męki, te same naigrywa­
nia, tę  samą drogę krzyżową.

Groby ojców naszych tam—ss, 
kordonem -  zastały; zostały—zbez­
czeszczone, sponiewierane. Widzę 
tych rycerzy dawnych, te ma- 
trony zacne, widzę senatorów, 
szlachtę zagrodową, kmieci i mie­
szczan wyc!ągających ręco . ku 
nam,—ku Polsce. Słyszę ich glo­
sy wołające „zdradzihścia* i czu­
ję, jak łzy ciężirie jak ołów z *- 
ozu mi padają. Tam wszyscy moi 
zostali, opuszczeni, samotni, za­
pomnień I...

Oidali tę ziemię naszą tym, 
co potrtfią biskupów na śmierć 
skazywać za to,że są, cbrześcja- 
nami, tym co są stokroć okrut- 
niejsi od Jyoklt*cjanów i Nero 
nów, bo działają w XX wieku— 
wieku który się cywilizacją i has­
łami de aiokr utyoznemi szczyci. 
Oddali świadomie, wiedząc kostu 
oddają, a więc działanie takie by­
ło dobrowolni!, i świadomie po­
pełnioną zbrodnią, której wytłó- 
maczyć,żadna kazuistyka nie po­
trafi.

Zatopiony w tych losmyśla- 
ntach, ocknąłem się na glos moc­
ny księdza: „Wesoły nam dz1® 
dzień nastał—alleluja!" Zagrzmiał 
śpi** w potężny i naraz zdało mi 
się, że mara sczozła, że znów ja­
kaś lepsza przysżłwść się zapowia- 
da, że nie zginęło jeszcze wszyst­
ko póki my kresowcy żyjemy! 
Boż‘. zbaw nas, Boże WWki 
wskrześ aas, Boże wróć nam Kre­
sy nf.sze! ,t

Jakiś starszy pan cicho łkał 
tuż kolo mnie—-zapewne też wy­
gnaniec taki sam jak tylu nas. 
W jego duszy musiało się dziać 
to samo, co się w mojej działo, 
zarówno lak u wszystkich wyg­
nańców. bo Kresuwa dusza jest 
jedna tylko,—wierna swej slemi 
aż do śmierci.

St. Wańkowicz.
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Upessźsnto duchowieństwa kato­
lickiego.

Warszawa, 7 kwietnia.
(A. w.). Poseł Dubanowicz, jak 

podaje* „Rzeczpospolita", w szeregu 
rozmów z przedstawicielami Rzą­
du w sprawie uposażania ducho­
wieństwa katolickiego otrzymał 
następujące wiadomości: Min.
Skarbu i Min. W. R. i O P. o- 
pracowslo następujące neroiy u 
posażenia duchowieństwa, w któ­
rych wzięto Ł» podstawę pobory 
marcowe urzędników państwa- 
wy oh. Pobory te będą wypłacone 
w kwietniu według : wysokości 
jak następuje:

Kardynał — 1.200.000 mk., ar­
cybiskup i biskup djecezjalny —
900.000, biskup safragan— 700.000, 
kanonik — -ICO COC, proboszcz — ■
250.000. rektor kościoła i wika­
ry -200 000, alumni po 150 000.

Do płac tych jeszcze dojdzie . 
dodatek drożyzniany w wysokości j  
38,5 ps-oc. Tak ustalone płace du- \ 
chowieńsiwa, jak widać . z zesLa- * 
wienia, będą niższe niż place p- j 
rzędaikaw prćstwowych, jednakże i 
normy powyższe nie są ostatecz­
ne i jest to pierwssa faza popra­
wy bytu duchowieństwa, które go 
pobory wypłacane były ćutych 
czas według norm przedwojen­
nych.

7i Komisji Reewakuacyjnaj
J Wzrszawa, 7 kwi»tnia.

Mienie polskie w Rosji, 
które winno być zwrócone, składa 
się t  297 przedsiębiorstw faoiycs- 
nych, ogólnej wartości 20C mil- : 
jonów Ib. złotych. Mienie kolejo­
we nie zwrócone przez Rosję wy­
nosi 1500. wagonów osobowych i 
towarowych, HO parowozów," 800 
zestawów keiowych. Pozatem d* 
zwrotu należy jeszcze stadnina 
janowska. Ucząca 20 ogierów-peł­
nej i pół krwi. mienie prywatne 
rolnicze, składające się z 8Ó00 
keai i *4000 sztuk bydła, mienie 
kulturalne w iicści 1000 obrazów, 
w tej liczbie dzieła Rubensa, Rem- 
brandta i innych, meble z pała­
ców warszawskich, rzeźby, arrasy, 
gobeliny, 50 sztandarów polskich, 
około 100 armat, zbiory Załuskich 
oraz cały szereg cennych archi­
wów.

Deiegnicia Żydowska u ministra 
Sikorskiego. .

Y7arszawa, 7 kwietnia.
(Pat.) W związku z onegdajsae- 

mi ekŁcesnmfi na ulic uch Warsza­
wy poueł Kirszbraun udał się 
wczoraj do prezesa Rady Minist­
rów Sikorskiego. Pan poseł przed­
stawił premjerowi całą grozę wy­
padków czwartkowych, w. których

wyniku około 100 Żydów od­
niosło rany. Poseł stwierdził, żft 
na ogół policja reagowała w sposób 
dostateczny, nlesiiyjej pod wzglę­
dem liez&bnym nie wysthreztdy 
dla opanowania sytuacji; nie ulegt 
wątpliwości, że ‘ gdyby policja i 
oddziały wojskowe były w porę i 
w dostatecznej ilości cayane, i*  
krwawych ekscesów $ie doszłoby. 
Następnie poseł dodał nawiasem, 
że straceni# prałata Butkiewicza 
wywołało ostry protest wśród lud­
ności żydowskiej

Oburzenie ludności żydowskiej 
znalazło wyraz w protestach gm i­
ny żydowskiej, rady rabinów i w 
wielu innych złożonych na ręce- 
rządu. W odpowiedzi prerajer o- 
świadczył, że O ekscesach czwart­
kowych dowiedział się z oburze­
niem, praytęm zapewnił, -to are­
sztowani za branie udziału w 
ekscesach ni® ujdą zasłużonej 
kary. Śledztw* będzie zarządaorjt 
energicznie i w całej rozciągłości. 
Rsąd nie dopuści do dalszych wy­
kroczeń, Wszelkie zbiegowiska w 
czasie świąt nie będą tolerowane 
przez władze, a winni będą po­
ciągani óo odpowiedzialności .są­
dowej. W razie ewentualnych wy­
kroczeń ruch tramwajowy zosta­
nia wsuzj numy Celem ułatwie­
nia sprężystej działalności policji 
premjer zapewnił, że wszelkie środ­
ki zapobiegawcze zsstniy zarzą­
dzone, W sprawie smutnych wy­
padków czwartkowych premier
zakemunikował, że odbiarając ra. 
zolucję odbytego na placn Teat­
ralnym wiecu w sprawie protestu 
przeciwko straceniu prałata Bntkio- 
wicza zypytał delegację, czy po 
waga chwili nie zostanie zamąco­
na ejcsceaami. Delegacja zapewniła 
premjera, że do ekscesów ni* 
dojdzie.

TEATR

WIELKI

(Fobuianka)

Niedziela, 8 kv/ietnia 
. Ż y d ó w  k a», opera.
Poniedziałek, 9 kwietna 

■ Halka* opera.

Wtorek, lo kwietnls. 
piemjera. 

nZara* operetka.

TEAYR 
ll. cJPilfill 
(gn. gs:a'»a;«?)

Niedziela, 8 .twietnia
Poniedziałek, 9 kwietnia

Wtorek, 10 kwietnia
..KoicLasiko P°d Rada 

wicami".

Dzienna sprzedaż biotów od i t —2 pop, 
w cukierni p Sztnlla, u t '"tgkifwicss; 

róg Tatarskiej-

Namnm

i mb pizeżji pslilyczmeh 
i lalH.

Z mego aresztowania za prze­
mówienie na zgromadz»niu wy­
borczym, z więzienia w Ratuszu 
za niewinne mowy umiarkowa­
nych przekonań działaczy społecz- 
nychjjmnsiałem prsyjić do wniosku, 
ie  walka polityczna nrt zgroma­
dzeniach wyborczych jest związa­
na z pewnem narażaniem się i 
wobec tego przy wódcy ndeji u- 
uikali na zgromadzeniach kwestyj 
drażliwych. Zgromadzenia te nie 
były regestracją naszych krzywd, 
lecz miały ton jakiegoś politycz­
nego—alleluja, obwieszczenia, że 
wesoły nam dzień nastał. Drażni­
ło mię to. Pierwiastek żałoby, 
który tkwił w naszem życiu pu 
bliezrem, zrzuceno, obwieszez *jąe 
radość z powodu przeobrażeń za 
chodzących w Rosji. Budzono tern 
patrjotyzm rosyjski, rozkładano 
tradycyjną dążność do własnej 
państwowości.

P. Franciszek Nowodworski, 
drugorzędny adwokat warszawski, 
nie był twórcą nowego kursu, alo 
krzykliwym hereldem jego, stąd 
wzbudzał we mnio szczególniej - 
■zą niechęć. Nie opuszczałem spo­
sobności zwalczania go, występo­
wałem w dalszy* ciągu na zgro­

madzeniach wyborczych, usiłując 
przekonać audyterjum, że auteno- 
mja, o ileby się ją osiągnęło, 
będzie domkiem z kart, który ru­
nie przy pierwszym nieprzyjaznym 
wietrze z północy,—nie douzysKa- 
nia więc autoneniji, ale do odręb­
ności prawopaństwe.wej dążyć w r. 
uiśmy. Prezydjitm wieców sdec- 
kich, różni pp. Kijeńscy, niechęt­
nie udzielali mi głosu. W prze­
mowach awych u ż y w a łsm  formy 
parlameatarnej,, chodziło mi bsnrilzo 
o poduiasiemo pozioma naszych 
wieców, nowego zjawiska politycz 
nego w Królestwie. Lwowsui® 
Słowo Polskie \ Warszawski Goniec, 
w owe czasy pismi n d ec itie ,Łuko­
wały roię. Na wiecu usiłowano 
wywołać przeciwko mnie w-ogi 
nastrój tłumu. Gd/m raówil o 
utopljności programu autonomicz­
nego, ktoś z obecnych, pragnąc 
wyzyskać mój - kresowy akcent, 
zawoh ł: „To przecie mówi Moskal"! 
Momeatainis ir/tworzyl się na* 
sirój wrogi. Lecz zawołałem — 
„Nie, ni® Moskal, mówi Polak z 
kresów, Polak z Witebskiej gu- 
bernji, która musi pozostać przy 
Polsce“! Odrazu s wrogiego stał 
się nastrój, przyjazny, nic przery­
wano mi, choć atakowałem Nowo­
dworskiego i uó-ców  poprzed 
nich. Po wiecu p. Gralewski, brat 
znanego ks. Gralewskiego, po­

wiedział mi: niech pan sam nie 
wychodzi z wiecu, bojówka nasza 
(Gralfwski był N. d) chce na pana 
napaść, ale ja  do tego nie dopuszczę. 
W rok potem dowiedziałem się, że 
bojńwkk r.dclca otrzymała instru­
kcję pobicia mnie przy wyjćciu z 
w>eu, ale składała się ona w 
zttacifuej części ■ cgł nltów nie- 
przejećnanej grupy „lGlińskiego*, 
której przywódcy zaczęli już 
wą tpić, kto ma rację, udc y czy i a. 
Wiedziałem dobr:-;e, ża n il  posia­
dając organizaoji, nie mogę sku­
tecznie p:zaciustawić się grupie 
uorgamz iwnnej, ale sądiilem, że 
w tłumach wiecowych odnajdę 
szereg ludzi, którzy staną s^ę 
mymi przyjaciółmi politycznymi
i z rgacizować się dadzą. Znajdo­
wałem nieco sympatyków is to t­
nie— ale więcej tworzyłem sobie 
wrogów.

S/mkaUm innych czynników 
wpływu. Pisywałem do Kuriera 
Warszawskiego i  Biblioteki War- 
szawskiej, aie w tych obcych do­
mach nie mogłem mówić pełną 
piersią, nie mogłem też powiedzieć 
wszystkiego co myślę. Redakcje 
obdWiały się represyj prasowych i 
zbyt wielkiego kąru" odchylenia 
od ustalo nej o pin j i Warszawy. Na 
pewien kąt odchylenia zg:.dzały 
aię. gdyż to czyniło rzecz orygi­
nalną, a mfżfeto ciekawą. Gdy

Kurjer Warszawski ni® zgadzał się 
na umieszczenie artykułu., zamie­
szczałem winnych pismach. Naprz. 
artykuł „Żydzi i wybory" wydru­
kowałem w Gazecie Polskiej.

Już przy pierwszych wyborach 
do Dumy nday pragnęli zmobili­
zować masy hasłem —wszyscy gło- 
cujcie solidarnie, bo inaczej Żydzi 
zwyciężą, „pokażmy, że Warszawa 
jest polską". Postępowa Demo­
kracja, przeciwnie, usiłowała zwy­
ciężyć głosami Żydów. Oświad- 
cayłs że drugi mandat z Warsza­
wy Żydowi oddaje. Niech Żydzi 
stawiają, kogo chcą. Brała więc 
Żyda ip blanco.

Cba stanowiska uznawałem za 
fałszywe. Potrzebą naszą jest 
zmiana liczebna 1 gospodarcza sto­
sunku siły Polaków do Żydów na 
naszem terytorium daiejowem na 
korzyć Polaków oczywiście. To 
daje się osiągnąć celową akcją 
gospodarczą, nie zaś przez wy 
krzysniki antysemickiej

Hasła antysemickie były nie­
wskazane przeciwnie, hasłami fi- 
losemickimi, waiką o równoupra­
wnienia Żydów w Rosji,, o znie­
sienie granicy osadnictwa żydo­
wskiego mogliśmy zmienić stosu­
nek sił polsko żydo wskich na na­
szem tery tor jum na korzyść na-

wm— — —  * uw— MBBa .
W okresie, gdy przed nam 

leżało, jako konkretne zadanie, 
osiągnięcie pewnych zdobyczy na­
rodowych, gdy p te zdobyczą 
mieliśmy prowadzić walkę a Ros­
ją, przeniesienie Uwagi naszego
społeczeństwa na aitcję antyse­
micką, właściwie ni® na akcję, 
lecz na hasła, było zabagnlaruem 
spjAwy narodowej.

Branic Żyda in blanco było 
nieodpowiednie. Nie jest bowiem 
dla nas obojętny stosunek ^ydów 
do na* i układ polityczny wśród 
Żydów w Polsce. W naszym in­
teresie leży wysuwanie ua pierw­
szy plan tych. którzy .stoją na 
gruncie naszej racji stanu przez 
to być mogą przewodnikami wpły­
wów naszych.

Z artykułem, mnącym na celu 
uzasadnienie powyższych postula­
tów. ęwrócih*m ,sję do redakcji 
Kurjera Warszawskiego, który wów- 
cr:aj bardzo chętnie drukował 
ńtoEwJocznie nadsyłane prze- 
zemni® artykuły1. Reduktor Kuriera, 
p. Konrad Oichewicz, wymawiał 
się od drukowania tego artykułu 
WyJ'”nkowaI-m ??' Gazecie Polskiej. 
Wskutek udziału s-^ego w krzy­
kliwym anty^emityamie akcji wy­
borczej Kurjer Warszawski utra­
cił niego ogłoszeń żydowskich, po­
tom więc redaktor Olćfiowicz wy­
rażał przedemną w ,  że nie wy-
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J]H i“ ■ m l oisadzli.
Drugie przedstawienie opsry „2J- 
iówka* odbyło się z wi®lkiem po 
w«d*f>nism i znowu wyporajła 
salę puhliczilość, które *ie szczę-
dziia oznak zadowolenia, gorąco 
tkiaskując; wykonawc*^ Możemy 
się •hątnis w tern solidaryzować 
ss zdaniem powsifeęhńem, _ albo­
wiem istotnie przedstawienie bj!o 
bardzo zadawalające, a częściami 
nawet się iepej powiodła, niżeli 
aupełnie uda,ta?. premjera.

Największe zainteresowanie 
budził występ zupeinię nieznanego 
tenorzy sty w prrtji Eleazarm 
Miody i niedawno jeszcze wystę­
pujący na scenie artysta p J. 
btelniowski ma dożo warunków, 
aby się stać wybitnym śpiewakiem 
eparowym. Może skutkiem zmę 
aisenia " podróżą (bezpośrednio 
przed występem; i widocznej — 
zwłaszcza na początki* wieczora— 
nieunikiciioflej tramy, artysta nie 
.zupełnie panował nad swym pię­
knym i dźwięcznym głosem i dla 
lego wysokie tony ni* tak pełno 
feraraialy, 'jak w medjum. W cią­
ga dalszym jednak coraz się le­
piej os we ja! z nowi m •toczeniem, 
.zdobywając sobie datę powodze­
nia i kilkakrotne salwy oklasków 
za naj-i*®ąiejszą srję. „R&oheio 
iiśdy P&n...łC

Takie powodzenie p. S._nabie­
ra JasŁ*®* większej wagi, je  w4*- 
iu słuchaczów było pod świeioin 
wrażeniem. wilice artystycznej 
kreacji partji Eleaz-rs przez śpie­
waka tej miary, oo p. A. Dobosz. 
Niewątpliwie czeka p. Stelmdw* 
skiego jeszcze da żfi praos nad wy­
równaniem emisji głosu w saiej

jego rozciągłości i zupełne m opa­
nowaniem techniki śpiewaczej, ale 
stepied umiejętności już obecnie 
osiągnięty wzbudza uznanie i 
piękno nadzieje na dalszy reswój 
artystyczny, tam więcej, że i u- 
zdoinionie do gry scenicznej wy­
raźnie się zaznacza. Narnzie m ło ­
dy artysta powinien zwrócić uwa­
gę na większe urozmaicenie dyna­
miczne swego świewu i więcej 
się posługiwać różnemi stopniami 
piina. Obecnie. prsev/ŁŻa w Jego 
śpiewie mezzo-forte i forte, nie­
potrzebnie męcząca artystę i łat­
wo powodujące monotonię.

W zastępstwie chorej p. Hen- 
dryebówny, wystąpiła W partji 
księżniczki Eudoksji p. Olecka. 
Najpierw trzeba z uznaniem za- 
znaczyć koleżeńskość śpiewaczki, 
że .isweri odważnem przejęciem 
tak Ludnej partji, v  ostatniej 
chwili, umożliwiła dojście przed­
stawienia do skutku. Uwzględnia­
jąc tak 'w y  ąt ko we warunki wy­
stępu, trzeba stwierdź. 5, że o. 0. 
chwalebnie wyszła z tej ciężkiej 
próby i cie-j-tylko roli ni a zepsuła, 
feez w wielu momentach była zu 
pełnio dobrą, jakkolwiek nie zdo­
łała tymczasem p r s a k o t i a ć ,  że ta 
partja, zdecy dowanie koloraturowa, 
wchodzi niesaymczanie w zakres 
jej talentu.

TL wykonawców premierowych, 
naczelne miejsce zajmuje p. Kra- 
żanka, której Rachela tym ra ­
zem—jeszcze się iepicj udała. Swo­
bodniej grał i śpiewał p, Rożyń 
ski, a wszyscy inni wykonawcy 
zdawali aię jeszcze pewniejsi, -ni­
żeli na prcmjerza i całość szła 
jessezo zgodniej.

Michał Józefowicz,.

KRONIKA.
•islandarzyk
W r.jfldzielę Djcnizego i Radosława.
W poniedziałek M&rji Kleotasowej.

’ JKarfiód ałuńea o godn. 5 m 19, 
Zachód „ o godfi. O m. -t4

— Msz* żałobna za duszę ś b. 
prał. K. Butkiewicza, zamordowa­
nego okrutnie przez bolszewików, 
edbędzie się w Katedrze we wto­
rek iO b. a .  o godz. 9 i pól. Cele 
brewae będzie J  S. ks. biskup 
wil. Jerzy Matnlewiez.

— Święto Zwiastowania Miry! 
Penny przeniesiono na poniedzia­
łek 9 kwietnia. Wsgystkie urzędy 
państwowe na tery tor jum Rzeczy 
pospolitej w dniu tym będą nie* 
czynne.

— Nowa zmiana rozkładu Jazdy.
O.i dnia 1 czerwca r. b. wprowa­
dzony będzie nowy rozkiftd. jazdy

na kolejach wileńskich. Zwiększo 
na ma być ilość pociągów da War­
szawy przez Grodno. Ponieważ 
reperacja mostu r.a Niemnie pod 

. Grodnem ukończona będzie praw-
I dopodobnic do dnin 1 maja, więc 

wprowadzona będzie bezpośrednia 
komunikacja Wilno — Warszawa 
prz:.-z Grodno,

— Osobiste.Dyrektor Izby Skar­
bowej F Jan Małecki wyjeżdża w 
dniu 10 b m. w sprawach urzę­
dowych do Warjz^wy.

— Zebranie Polskiego 9iułego 
Krzyża. We środę d. i 4 b. m. o 
godi. e ej wieczorem, a wratlo 
braku ąuorum o godzinę póżriiąj, 
z prca/omocnością bez względu 
na ilość obecnych członków, od­
będzie walne zebranie Polskiego 
Białego Krzyża (oddział wileński 
ul. Jagiellońska M  8) z udziałom 
przedstawicieli lastytucyj społecz­
nych.

Porządek dzienny obejmuje: 1) 
sprawozdania z dz'ałalności Pol­
skiego Białego Krzyża za rok u- 
biegły (1922): 2) Odnowienie, w 
związku z rozwijającą s q akcją 
społeczną i filantropijną Pol. Biał. 
Krzyża Okręgu Wil. sprawy nie­
sienia w szerszym zakresie opieki 
i pomocy kulturalno oświatowej 
żołnierzom polskim oraz oliaiora 
wojny.

— Wykłady dla matek, Prof. 
dr. Wacimw Jasiński wygłosi w 
da 9, l i ,  13, 16, i l i  kwietnia 
5 wykładów: „o azieoku w pierw ■ 
śzym roku życia*'. W ykłady. od­
będą w anłł Nr. 5 (za >»ulą Śnia­
deckich) o godz, 4 i pół po poi,

— PrehSówki dla idezurriożnych 
redzieJw W  ceiu oebrony dzieci 
niezamożnych rodziców od zgub­
nego wpływu ulicy, Zarząd Koia 
Polskiej Macierzy Szkolnej im. 
T. Kościuszki postanowił* zorgawi­
zować przy Demu Ludowym No­
wa Aleja 2, który znajduje się w 
uroczej miejscow ści, freblówki. 
Tsrn dzieci p >d doglądem rury u o 
wacej naoczycieiki będą m-igły 
spędzać czas w zabawach, ucząc 
się śpiewu, czytania, robótek rę­
cznych etc

— Wob®* braku na ten cel 
środków zarząd zwraca, się do 
społeczeństwa polskiego z gorącą 
prośbą o poparcie. Naiskrosnni*j- 
sze ofiary będą % wdzięcznością 
przyjmowane

—r Biuro Koła czynne codzien­
nie z wyją* kiem świąt od 5—S wiesz.

„Hlfiosonny Bal Akademicki* 
w dn. 14 b. m. sobotę odbędzie 
się w Sali „Apollo" (Dąbrowskie­
go 5) »Bal Wiosenny* Akademic­
ki na rzecz Bratniej Pomocy Pol­
skiej Młodzieży Akademickiej Uni 
wersyteta St-fona Batorego. Bę­
dzie to oifjbatńl tego rodzaju bal 
w bieżącym okresie.

Dokładną lisię Pań Gospodyń 
Honorowych podamy w numerze 
następnym.

Ba! zapowiada się nader mile. 
Zważywszy zaś na sympatyczny 
a dragi społeczeństwu cel, nin 
wątpimy, iż całe ono pośpieszy 
na tę zabawę.

- -  Lista fcos-jodyń 1 gazpodarży 
balu Ł ow ieckiego . Fani Ainy- 
■zlonicizowu Alelcsnudrows, paoi 4rj 
Bądzyfiska y/aela^uwa, paDi Budzyń­
ska Boiesławowa, pani OkDl!eziiWk 
Kazimierzowi, p. inżya. Mlłosz*wa Alo- 
ksandrowa, p meesn. Burhardto^s, p. 
Bnbiaftska Adolfowa, p. Towginowa Adol- 
.V7S, p. Pfzsmieoiccka Leonom, p. Żół­
towska Tadeuszowi, p. Władyczkowa 
Staniał, SUoiewiazowa (ex-rektorowa), p. 
mecen. Kae-ieloira Mieozysławowa, p. sta- 
roieina Wimborowc,, p. Bojnarowiczuwa, 
p. Raszciyoov a, p. fcunajewioaowa, p. 
fniyc!lirowa Dudo. p. Szumańska.

Pan Al«ksander'Lvysztowlez. Adolf 
Babl&iakl,’ meaeuct Władysław Bądzyń 
akt, pro,. Stanieław Włsdyezko, Leon 
Pmm:eijieck;, p tn  Stan. Wimber, p. Ta­
deusz Żółtowski, i:iżyniar Duda, pau 
Addoif Towjąin, p. B0SNsiłiw Krasowaki, 
p. Downarowicz,, prof. Waełgy? Budzyń­
ski, p. Miłosz.

— Odwołanie. Walna Zebranie Ko­
ła  Bibljotoeznogo im, v. Zana P. M. Sz. 
z powodu nieprzewidzianych okoliczno­
ści nic odbsdita się.

— Podziękowanie. Bzanownaj Re­
dakcji z ;  artykuł, którym dzień ód lecit* 
mojej prucy uezciłn. Związkowi i Zarzą­
dowi Kute Księgarzy w Warszaai*, Ko­
legom i  L-ałcj Polski, Zarządowi pracow­
ników lilji św. Wojciecha w Wilnie i 
wszystkim" przyjaciołom i znajomym, 
którzy o Jubileuszu mym pamiętali, !ą 
cep serdeczne podziękowanie.

jednocześnie przesyłam n a ł is ę  wdów 
i sierot pa pracownikach księgarskich 
w. p. 300 tysięcy.

W. Makimski.

TEATR i MUZYKA

K® M alikaty taak rów  w h cśsk k Jt,

— T eatr fo izk i (Lutnia). Dziś i jn- 
tro —repertuar zapowiada krotochwilę K. 
Zalewskiego „OJ mężczyźni, mężczyźni" 
s p. Bubdańską i Leśniewskim w rolach 
głównych.

We środę powraca ns a fisz . „Perce 
sor Sturięyn" L Andrejewa. Sztuka ta 
będzię graną tylko raz jeden, pci-zem 
zejdzie z repertuaru, ustępując miejsca 
nowości ostatniej doby, sztuce S. Kie- 
drzyńskiego „Zabawa w miijść* pod ro- 
żyserją p, I. Leśniewskiego.

W przygotowaniu „To oo ńajważnicj- 
i sae* szu ita  Jev.reinovri 
i —■ T eatr Wialki. Diiś (ntedslela) po 
: raz 3-ci „Żyaów.ra" z gościnnym wystę 

pem w pariji ELeazara p. Tomasza Szel­
mowskiego, artysty Opery w»irFzaw.=kiej 

{ i poznańskiej. P. Szelmowski /.godził się 
i na prośbę dyrekcji wystąpią jeszcze je- 
I den raz w poaiedziblek w ..Hrlce" K o -  
] niuszki; kędzio to już 20 t« przedstawię- 
3 nie tej opery na którem ma musza, pu­

bliczność niużuośś posłyszenia p. tStel- 
mowskiego w popisowej roli Jontka. W« 
czwartek premjera operetki Remy,’ego p. 
t, Zuza* w reż^serji ’ p. Józefowicza i z 
udziałem wybituycli sił -naszego zespołu 
z Józefowiczami i Kruż&nką aa czele.

— Teatr Im. Syrokomli. W niedzie­
lę premjorc nieśmiercelnej sztuki histo­
rycznej Anezyct p. t „Kościuszko pod 
Kacławiccmi*, którą Teatr tusz wysta­
wi n w nowej szacie dekoracyjnej i z 
udziałem, całego zespołu artyztycr.nego, 
enórów i orkiestry pod batutą kapelmi­
strza »I. Saćnickiego. Reię Kuściuczki gra 
p. Skalski, który jednocześnie reżyseruje 
sztukę. ,

7'YPAD I I KRADZIEŻE

— Samo ań, atwo. Dn. 8 b. m. wy­
strzałem z rewolweru odebrał sebie ży- 
eie wachinistrz 23-go pułku ułanów Piotr 
Dumniewicz (Rydza Siaigłego 25;. Wez­
wany n i  miejsca wypadkn lekarz skon­
statował śmierć,

— Oszustwo, hi* as Niemca czy ńeki 
(Wielks 23) zawiadomił policję, iś zo stał 
oszukany przez firmę „Eksport3 na su­
mę 2mll.niTr, B iż szych szczegółów brak.

— Kradzież kieszopkowa B. Te- 
czynski-^mu (Kuriandzka i2 )  wyciągnięto 
a kleszeai pieczęć Magistratu nr. Wilna.

— Brak dozoru. Dn. b. jn bawiąc 
?5«; n dziećmi rozbił sobie gło»ą 6-0 le­
tni Antoni Puzyna.

Poszkodewaaemu leki'rz pogetowia 
udzielił pierwszej pomory.

-- Krwotok. Dn. 6 b, m. 'dostała 
krw mokn Anna Siatkowska.

Chorą Jekarz pogotowia odwiózł do 
ezpAula Bawisz,

~~ O pór policji. Dn. 6 b. m . policja 
zatrzymała Józefu Biułozierskiego (Raj­
ski z auł S), który będąc vr ctaoie nie­
trzeźwym awanturował się ca ulicy. Przy 
zatrzymaniu osobnik ów stawił opór 
policji.

— Kradzieże. A. Judki-swiczowi (Ki­
jowska 2j skradziono futro wartości 2 
mil. rak.

— iiforji MuiŁSEkiewiezowej G ło­
wackiego 24) akradzione 2 pud. sadła, 1 
pud słoniny i 3C 1. masła na sumę 2 
mil. mk.

— M. LewRpwi (Kijowska 4) skra­
dziono 500 psićwk waty.

— Janowi Rymkiewiezowi (Trębacka 
18) skradziono rower wertości ? niii. mk.

— KoustaDeji Lznlcowsj (Rówae po­
le 9-b) eltradzioKO bielizny 1 ubrania na 
sumę 3 mil. mk.

— Na kolei popełniono krsdaież ha­
mulców od kół przy wagonach. Btraty 
na razie nie są obliczone

— Kradzieże kur. Konstastemu di in- 
klewlczowi (Jasna 471 skradziono IU lxur.

— Narji Charebawsj (riluletiderska 
4 d?. 1j skr*tdzionę 18 kur,

O f i a r y .
— Na Zdemcb. iuwalidów do rozpe- 

rządzenia Kom. Obywatelskiego, 1% po­
borów pracowników Archiwum Państw, 
w Wilnie ze marzec 1923 r. mk. 81.36Ó.

( — Na Żłobek im. A*iarji. Ku uczcze­
niu ś. p. Marji Kosskowcj Stanisław Mi­
chałowski mk. lC.OOO.

G i e ł d a .
WARSZAWA, 7-fV. (A. W.) W ar­

szawska giełda urzędowa z dnia 7-iV.: 
Doiary 43C00— 437D0—43950, Franki bel­
gijskie 2470, Marka niemiecka 2 02. 
Przt-kazy: New-York 43t00 — 43S00 — 
-32750. Londyn 2 >000--2<J4500—200000 
Paryż 2860 -  2915 - 28-10, Wiedeń 02— 
3F/9, Praga 1300—1307Va—13(J©, Szwaj- 
oarja 8100 — *000, Gdadsk 2.04— 2.0g, 

| Berlin 2 04l/a — 2.02, Tendencja zwyż­
kowa.

BERLIN. 7. IV. (a. w.) Berlińska giełda 
urzędowa z dnia 7-lV.; Marka polska 
49%. Przekazy: Warszawa diP/s- Ten­
dencja spokojni.

GDAŃSK. 7. IV. (a. w.) Gdańsku 
giełda urzędowa ł  dnia 7. iV . Marka 
polska 50,30—50-83, Przekaz1*: Warszawa 49,1̂ -4̂ 33.'

Zycie ekonomiczne.
CtfflY W WILNIE.

6 kwietnia 1923 r.
Artykuły spożywcze: (Ceny urzędo­

we za kilo): Chleb żytni pytiowy 21 is ,  
pszenny 450 >, razowy 1375, mąka pszen­
na 4 tys., żytnia pytlowa 4400, kasza ję­
czmienna 2230, jaglana 3500 gryczana 
3750, pęczak 3000, groch polny 235u, fa­
sola biała ?,500, ryż 5000, mleko 1300 mk. 
za litr, masło rńesolone 300 0, ser kro­
wi 85u0, jaja 79u mk. za sztukę, słonina 
krajowa 22U9G, szmalec wieprzowy 22000, 
sadło 7.0 tys., olej rzepakowy t375t/, lnia­
ny 13150, kartofle 500, kapuzta kw. szo 
na 850, marchew 8u0, buraki 750, cebula 
2 tys., brukiew 700, cukier kryształ 4250, 
sól biała lt'25, kawu naturalna palona 
30 tys., zbożowa o250, herbata średniego 
gatunku 63 tys żyto 125 tys. za loO ki­
lo, pszenica 175 tys* jęczmień 118700, 
owies 1Ó8700, gryka 125 tys. mięso wo­
łowe 9687 za k ih , cielęce 6875, baranic 
7812, wieprzowe 14062.

Węgieł kamienny za 100 kilo 300C0 m„ 
tor! 9uUG.

Nafta 2500 mk- za kiio.
Mydło zwyczajne 7500 mk. za kilo.
Ziemiopłody: (ceny rynkowe); Owies 

27—3‘j  tys. rr.k. za pud, siano 10 — 11 
tys. mk.

Len surowiec do 11)0000 mk. za pud 
w zależność: od gatunku, czysto trzepa­
ny do 140O30, gatunek pośledni (sznuro­
wy) 30000, siemie lniane do 50000.

pro kowal artykuł a raegro Żydzi a 
Wybory.

Na aebtajiJach piątkowych u 
dr. Benisgo, gdgie czterdzieści 
lat żrz^da' zoierali aiq wYbitńi 
cisedstawściel® literatury, publi 
♦ystyki, przeiBfsłu i zawouó?? 
wyawlonych, bywał Tiiędzy m 
nymj HeEfy^ Sienkiewic*.

H- Sieakiew ijjjż n a zw a ł fiurjer 
Warszawski greckim chórem Jak 
shór grecki powtarza zdani® kaz 
dego uczefitnika tj^gedji, choćby 
sprzacz.e z upreednio powtorao- 
n^m, tak tfurjer Warszawski jest 
tchem opinji.

-  aos, co nie było achem opinji?
Ideologja. strouictwa. narodowo 

dem kratycznego byta oparta na 
niechęci względem Rosii, es na­
szej samadzieinośoi Jachr-wej, tak 
zw. niapodleglości wewnętrznej, 
fetńn miała poprzędajft * niepodle­
głość zewnętrzną. Przybyli do 
Warszawy przywódcy ruteji zet 
kuęłi s>% Łt „"Społecseń-twem", 
które pragnęło konsarwować swą 
narodowość w obrąbie państwa 
rosyjskiego, mi^f własną admini­
strację, b jć  drągiem wydaniem Ga 
licii, ale bogacącej sfę z rynków 
Tfcsyjskich, "nie zaś będącej ryr. 
kieai ŁUitrjaskim, z® społeczeń­
stwem. któr® uległo wzmożbnyjcn 
wpływom rosyjskim—1 stall się 
cokem owtjto fcpołeczeństr.a.

Postanowiłem dla walki z pa- 
nującemi prądami pjwoL ć do zy. 
cia własne pismo, dwutygodnik 
formatu broszurowego Skąd wziąć 
m  to środki? Miałem zamówione 
do pewnego nyiawnictwa rosyj­
skiego ar tyk ul J  o Polsce'. Pisałem 
tę rzcca w n» iziei, Że to da mi 
kilka tysięcy rubli, które prz®zi»- 
czaiem" nu wydswimie dwutygod­
nika. Rzecz tę ukończył m w cza­
sie zwołania pierwszej Dumy i p#.' 
i pchałem do Petersburg*, aby od­
dać nakładcom. Chciałem też przy­
patrzeć się Dumie rosyjskiej i dzia­
łalności posłów naszych w Dumie. 
Mam zawsze chęć badauia każdej 
rzeczy ź-radłewo i aa miejscu, 
gdyż to deje możność dojścia dc 
prawdziwie własnych poglądów.

Bibljoteka Warszawska zamó­
wi łs u innie artykuł: Kwestje, ag­
rarna w Rosji i w Polsce, zażąda­
łem wypłacenia hciorsrjnm  z góry 
i pojechałem do Petersburga. Wy­
dawnictwo, atćre zamówiło pracę 
ncą o Polsc®, zostało zlikwidowane. 
Kp^żkę tę wydałem --.r Petcrsour- 
g a  killcf4 naiejsięcy później. Nie 
bardzo tyła do smsku rosyjskim 
wyaewsam, gdyz zawierała rego- 
strację samych krzywd Polski, a 
kończyła się słowami kanclerza 
Bulowa*. „HHiorja Polski joszczo 
nie ,j®st zakcńezona.*

Jeden z wybitnych publicys­

tów rosyjskich, któremu /irm ą Pa- 
wknkowa puwia^zyła zsopiujowa- 
nie o manuskrypcie, napisał recen- 
zjf charakterystyczną: „Książka *i- 
śąr(a spokój me, ale dla rasyiskiej 
miicści -własnej przykra. Widać 
autor rachuje na to , że kwestja
fiolska stanie się międzynarodową, 
#ca ni® wysuwa ^ot-paracji pol­

ek o rosyjskiej. Zdaje się przek-Jd- 
dać Niemcy nśd R e s ją ,  jakkolwiek 
pisze—„Polska ni® m o ż e  wybierać 
iohie sprzymierzeńców, fl* pf2,Yi- 
rni® przymierze sobie ofiarowane, 
nawst z Jpfedhyin zo swych anta- 
fonistśw.* h-oaklazją rece^z®ntn 
było riięwydawanie książki. Ksią­
żka ta stanowiła stu aj u aa przed- 
ws-ępne dzieła mego: „Sprawa 
P olska*.

W czasie pobytu w Petersbur­
gu widywałem się często z p. 
Czerniawskim. Zbliżyłem się doń 
,v okresie pierw zogo tam pobytu, 
mówiłem mu wśwczas, żo prngaę 
podjąć wydawnictwo dwutygod­
nika. P. C zern i uwski w młodości 
był w p rz y ja ź n i  z PcpJ wskim, 
Hł&ską i Dmowskim, W 1905 r. 
odwiedził Lwów i tam w redakcji 
Sława Polskiegc widział się s ća- 
WHymi przyjaciółmi oraz % prof. 
Głąblńskim, była lozmowa o mnia 
i a moim zamiarze wydawania 
pisma. Pomimo zerwania mego z 
Ndcją, słyszał życziiw® opluje o

mnie i zdanie, iż pismo redago­
wań* przezernie może miso donio­
słe znaczenie dla zaboru rosyjskie­
go, kiedy wypadnie budować In 
stytucje administracyjne i orga­
nizacje gospodarcze.

Poczciwy Czerniawski, dowie­
dziawszy się o braku wydawcy na 
n;ą pracę rosyjską, a stąd niemo­
żności wydawania pisma, zapro­
jektował wydawnictwo udziałowe 
1 postanowił znaleźć udziałowców^ 
Prosił tylko, abym mu dał arty- 
kuły swe, drukpwane w ciągu 
ostatnich kilku miesięcy po pis­
mach warszawskich oraz choć je­
dną książkę. Otrzymawszy owe 
driui, dał je p. Eugeajusz =wi Zie­
lińskiemu, prezesowi oddziału pe­
tersburskiego Banku Handiewego. 
P, E. ZieLński oświadczył, że pra­
gnie mię poznać osobiście i za­
prosił na mój banefis panj osób. 
Doliczyłem, że na wydawnictwo 
.otrzebowąć będę trzech tysięcy. 

P. Zieliński zadeklarował najpierw 
1000 rubli, pot®mpodniósł tęk^o- 
tę do 1500, jogo przyjaciel dy 
rektor towarzystwa ubiezpisczeń, 
p. Maryno w ski 500 r. inni zade- 
iklarawali, choć nie wpłacili, łącz­
nie 500 A Postanowiłem podjąć 
wydawnictwc od I—X 1906 r.

Najwierniejszym przyj arielem 
wydawnictwa mych dwutygodni­
ków był p. £5. Zieliński, przycho­

dził on E pomocą we wszystkich 
krytycznych momentach. Do dziś' 
dnia należy do gronu tych mych 
przyjaciół politycznych i osobis­
tych, na których zawsze liczyć 

Sekundował mi w drugiej 
Rkdzie Stanu, był pomocny wraz 
® "aTłł innymi, gdym w okresie 
wojny śwhtowej wznowił swi 

rpismo^ „Naród e Państwo**. Z ma* 
bm i środkami matę jalnemi mia­
ła  i przystnpić do r.cw®j akcji po­
litycznej. Głębokich różnic, zacho­
dzących już między mną a nd­
cją, nie uświadamiali sobie wów-, 
czas jej przywódcy. Mniemali, 
że różnice, powstał- na tle stosun­
ku do wojny japońskiej, same się 
pjrzpż się wyrównuą. „Słowo Pol 
skie* prospekt „Narodu a Państ­
wa* przyjęło życzliwie, podnosząe, 
iż posiadam wielkie zalety publi­
cystyczne. Pierwsze prenumeraty 
napłynęły ze Lwowa od sfer, zhlf- 
żtmycii do redakcji Słowa Pol­
skiego.

Podczas i ®j Dumy ni® pisa­
łem, ale wchłaniałem w siebie wra­
żenia i spostrzeż®oia polityczne, 
dzięki którym wystąpiłem z kry­
tyką pierwszej Duruy na stroni­
cach Narodu a Państwa.

Władysław Stadnicki.
1 Redaktor:

Stanisław Mackiewicz.
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j pardłŁ 12—3; zębów 10—ll;  skórne Iw jntryezn* 2—i ;  nerwów® 1—2; w  e e d s .!

Sefclneż: R o e n tg e n a  i E le k tr o m e d y c z n y  italctr
•Mrurglena* 1—2; kobiece od 11—1; 

wewnętrzny, ehlrurgtoisny, gitiikołegleniiy

j Wilno, Wileńska 28,
eeau 25—2; boso, jusu , 

p® #e£nicizyg 
M ? s r B t ^ w . |  p r z z £ w l« t l a n le ,  

L ab oratoriu m  nnilitycura.

Dom Handlowe^PrzsmysIowy 
W I L N O  W IT 9’ Wileńska 23

Hurtowa sprzedaż w ó d e k  I K^CiarĆ"* i;
wyrobów: B. Kasprowicza w Gnieźnie, H. Kanforowicza 
w Poznaniu, J. A. Baczewskiego we Lwowie i H. A.. Win- 

kelhausena w Starogardzie.

3> &■., •o •=.!

OBCASY CUMOWE I PODESZWY GUMOWE
są trwalsza 1 tańsze niz skóra. Najlepsza 

p r z e c i e  wilgoci i zimnie.

i  i i i  
„ O R Z E Ł "

{ADLER)
z niezniszczalnym mechanizmem, nadzwy­
czaj akuratneir pismem i niezrównaną silą 

uderzenia polecają reprezentanci

S ta n is ła w  S k ó r a  i S ~k a
9 P o s n a A a A .ą (e M alinko wskieg® 2 8 , te le fo n  1847.

iM H U M I M M U S I M S t m M S S M S m M m t Sm C t flSS SU SSOM

O B W I E S Z G Z  E MI E
Dyrektora Wileńskiej Izby Skarbowej.

Podają niniejszsm do wiadomości ogólnej, że obwieszczeniami roziepioneitil 
■na ulleach ny Wilna, w miastach powiatowych, miasteczkach i w gminach Ziemi 
Wileńskiej, wezwani zostali;

1) wszyscy obywatelcwie, ktćrycli dochód czysty w roku ubiegłym prze- 
wyżnzał 3limę 2-000 000 do złożenia pcd rygorem grzywien, na właściwych" for­
mularzach, zeznania o tym dochodzie do Urzędów Skarbowych (Inspektoratów) i dc 
niszczenia połowy podatku państwowego, od zadeklarow anego czystego decho 
ku, wreszcie do przedstawienia przy złożeniu wyżej wskazanego zeznania kwitu 
Kasy Państwowej, uwierzytelniającego tę wypłatę.

2) wszyscy służbodawcy, do potrącenia podatku dochodowego, przy w ypła­
caniu uposażeń służbowych pracownikom, pobierającym od 1 kwietnia r. b. upo­
sażenie przewyższające sumę 900.000 mkp. miesięcznie.

(—) J. Małecki, Dyrektor.

HaodiDvg-FrzeaistQS3

Wilno, Dobroczynna 6. 
Telefon 6-98. Hurt i detal

Soli i węgla kamiennego

ite m
C K K S B Ś C IJA fiM U L

|  O. ES. „Bławat Wllefiskl**
§  P o le e a  n a  sestu* v?toaannya towary sraJderan* i bławata* raą-

nfci« i datnaiu® od najiaftsgyeh dc najckrożssyeh.
KOŁDRY, PODUSZKI ! ’ ŁlENNIKl zmw* g^łow# n  "składał*. 

Wybór duiy. Ceny możliwie najniższe.

Dr. LEON GINS0EBB
Choroby weneryczne, syfilis 
i skórne. Ul. Trockc Nr. 3, 

róg Wileńskiej. 
Telefon 352.' 

p rzyjmuje od g. 9—1 i 4—7..
w powiato- 

.  wym m ia­
steczku Duniłowicz® młys. 
wodny — Informaoyj udziela 
Rządca majątisu DunRowice. 
Poczta Duniłowicz e._____

~4-ro ir!ł- 
sięczną 

z powodu wyjazdu sprzedam 
Uniwersytecka 9 im. 2.
77£’Jh. książkę wojskową 
"  Franciszka Filemonowi- 
czn, unieważnia się.

Ŝ rzedije si; :
ateczku Dunilowic

Wilczycę

i

karto 
przer- P.

zwoln., wy* 
K. U. Wiłaś*

Skład irtaszyn I narzędzlrolniczyćh

Haiasri
>tt W lb le  u l. Z a w a ln a  N r .  1 1 -a

POLECA: Nasiona roślin pastewnych i ogrodowych, nswesy 
sztuaane, wszelki® tu&gędsla do uprawy roli, -Słowniki, C#atrj- 
fn^i i naczynia mleczarski#, u:# i prayborjr psgczehrsh-w, różne 

narzędzia ogrodnica# I t. d.

lWM\w Haloe Egrsmiî GlB
Polskiego Banku Parcdacyjnego

godzinie 16 

albo zaświad-

odbędzie się dnia .11 kwietnia 1923 roku 
w gmachu Banku ul. Mickiewicza Nr. 8

Akcje jak imienne tak i 113 okazicieli 
czenia instytucji finansowych o zdeponowanych u nich tjc.i 
akcjach z numeracją i zaznaczeniem, ie  nif będą właści­
cielom ich wydane przed 22 kwietnia b. r., jak również 
pełnomocnictwa do glosowania powinny być złożone Ban­
kowi przed dniem 14 kwietnia r. b.

PORZĄDEK DZIENNY:
Sprawozdanie i bilans za rok operacyjny 21/22, p 

dział zysków i ustalenie dywidendy, preliminarz na K op. 23, 
wybory do Rady i Komisji Rewizyjnej i ustalenie wynagro­
dzenia, wnioski Rady i akcjonarjuszy.

O ile zebranie nie dojdzie do skutku z powodów 
przewidzianych w § 46 Statutu, następne zebranie w myśl 
tego § 46 Statutu prawomocne bez względu na ilość 
uczęstników odbędzie się tegoż 21 kwietnia o godzinie 17 
w tymże lokalu.

H i  i i M Ń
Otrzymano nowy transport

iriikilii irilUnklck
jako to: kalkę płócienną J m p e r j i . i ‘, kalkę papie­
rową, papier milimetrowy w rolach i arkuszach, 
papier szkicowy, waihmań angielzki 3 niemiecki w 
rolach i ark., tusz Wagnera czarny i kolorowy, piór­

ka kreślarskie, rajszyny i t. p. artykuły.

Bem Bnileai „!. MUMIT
H a  16. Tli. M l I m m  lł. Tel. 069. K i  IG.

Dom Hapdlowo-Przemysłowy

„ H l E l f l l l l 8*
Przedstawicielstwo fabryk; 
maszyn i odlewni żelaza _
w Łodzi: piecy płomienne .IDEAŁ*, ruszty, suszarnie prze­
nośne, trzepaki do piasku, bębny kulowe, maszyny farmerskie, a  

* gniotowniki, pędnie i odważniki. 4
ń\KK>C ♦ ♦ ♦  '<

St- Weigt i S-ka $ ! wilno> ul- Zawalna 20, fei, §3?.

C s k ż .  i j i^ a .  K o b i e t a -  l e k a r z
D* Z ł e l s 2 « o w i c s  D r. S zw arc-Z eE ćow icz

z Moskwy Przyjęcia: 12V|— 2 i 3 —3,
przyjmuje od g. 10—1 i 5—8 Choroby kobiece oraz 

spec- weneryczne, mocze płciowe, syfilis i skórne 
Ul. .Aickiewicza (b. S-to Jerska Nr. 24.

J f i .  K a p ł a n
Spec. chor. weneryczne, sy- 

1 skórne. W ileńska .11,
m. 1 (wejście z Benecyktyft- 
skiego zaułka) 9—12 i 4 -7 ., 
Telefon 640.

poleca następujące wyroby fabryki smarów i olejów 
m ineralnych.,.,D lsal © Il‘» w ,Grodzisku 

A J . i j t & i  maszynowy, cylindrowy, lot iczy, automo­
bilowy wazelinomy, gazowy lekki) bohroel, 
„elektryczny*, transmisyjny, garbsrski o n e  
specjalne „Galipeli* i „Bisel*.

•W śkK 'ł'*  „Towotte i wozewe różnych gatunków, 
smar do kopyt i skór oraz kcrbolinenm po ce­
nach fabrycznych- 

P A P A  eaeliowa różnych gatunków fabryk kraje- 
wych. W iftS I 
N adszedł tzansport fiwiec.

*7 gub,
*-* ' pi
Mazury Michała^unicw. s i j . 

® O K V ® Sł
E, Birzowśkl

Ohor. weneryczne, syiSlfe 
1 afelśmę. Przyjmuj* p i  
10—2 i 4—7. Pani* '„'d 1—4 

j a b ł o ń s k a  3, rf, 
Rainera m. 5 (róg MiekK 

 wieża,).

Dr. hrjn Ibrtkl
chor. weneryczne, syfil s I 
skórne (lecz. sztucznem słog- 
cem górsuiem) ui. Wileńękfs 
Nr. 34. Od god. 4 — 7 p. ?

lerkDli i iiiliMh pilnym
.Orip Fetcoe' i łe ils iii
Braci SUTKOWSKIGH

Wilno, Zawaiijn 
‘1?/:.$ *,v.i wtzyetkich skKpacb

wych.

Nr 2.
I składach hurte

OBWIESZCZENIE 
Dyrektora-Wileńskiej Izby Skarbowej

vr przedmiocie podwyższenia opłat f^cyzowych 
od zapeiek.

Na mocy rozporządzania r Bady Ministrów z deja js  
marca 1923 r. irkcyza cd zapałek od dnis 7 kwiRnia r. k  
zostaje podwyższona z sześciu na osiemdziesiąt mareś «« 
każdego pudełka, zawierającego nl# więcej 60 sztuk.

Rozporządzenie Mtnizt.^fitwa Skarbu przewiduje op*- 
datkowanie dodaltowa wszelkich -.apasów zapałek, p r» -  
wyższaJi,oyeh S00 pudełek, po 60 sst. zapałek w każde*, 
lab 1000 keiążeeeek po 25 szt. w każdej.

Opodatkowaniu eleditkowemu podlegają również traa- 
sporty zapałek, znajdująca ale w dniu 7-go b. an. w drodze.

Sprsedrwcy — hurtowaicy 1 detaliści obowiązani c. 
w elągu 3 dni zltżyo uekltraeje o poeladanyeh zapaeaek

Deklaracje w 3 egzemplariaeh, wyplstae czytelnie, 
winny tyć  zh  żoce przea hartowników j detalhdów do d»<a 
10 b. je. 'w -Yilnlt 1 Wilejee — w Urządaeb Sksrbowyen 
Akcye 1 Moaopelów Państwowych, w powiatach zaś —
w ednośuyeh Inepektorataeh Akcyzowych.
Wilno, 0 kwiotnia 1023 r.

(—) *B «|«*id-D yrektor, 
niwtłiiamsałamaaaisagsaaagssasagt uaacarrr--

Z*raąd S półk i Akcyitiej Przemysłowo H i.a -  
óllo^e Towarzystwo IJNJA w Wilnie podaje ie  
wiadomości p.p. A kcjonar.itszów , 2® IA‘alne 2 g r»  
m a d z e n ie  adbądzle się w dniu 29 kwietnia 1923 rok.; 
o godz. 4-ej pcpołuJniu .w lokalu Towarzystwa przy ulicy 

Jagiellońskiej Nr. 3 w Wiinie.
Porządek dzfenny: 1) Sprawozdanie z działalność 

za rok ubieg/y. z) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. ą>' 
Zatwierdzenie bilansu i podział zysków. 4) Wybory cuoz- 
ków zarządu i Komisji Rewizyjnej. S) .wybór dyiektcłS 
zariądzająceg®. *) Określenie kredytu z jakiego korzystać 
ma Towarzystwo w instytucjach kredytowych. 7) Podnie­
sienie kapitału akcyjnego. Sj Zmiany paragrafów Statut? 
9) Wolne wnioski.

W razie, gdyby na Zgromadzeniu pewyższem ilaśk 
akcyj reprezentowanych ni® była dostateczna dlr oraww- 
aecności Zgromadzenia, na*UPna Walne Zęroinadzenie 
odbędzie jię  w tymże lokalu > tymże dniu, Rwietnifc; 
3 godzinie 6 popołudniu, przyczem postanowienia tegv 
Zgromadzenia bez względu m  u0”^ reprrsentowanych ak ­
cyj. będę, prcwomocne i dla wszystkich PP- Akcjonarji*- 
szów obowiązujące.  Narząd.

Elektro-lcizniczy zakład
D-ra 1WANTERA.

Specjalne leczenie chńfól 
■arwowych, , Tużlicy płu®, 
antrltu, reumatyzmu, neu- 
ralgji, skórnych i rozstrojów 

płciowych.
U!, y il«1 ."‘wi’.Sesrs 2 4

z War- 
sz-iwy

udziela porad. Przyjmuje od 
t  ran® do 7 wiecz. Mickie 
 wicza -Jd—fl._______

K obieta-Lskarz

i .  fS sK fte
ehorwby kobiece i 
ryne. ul. Kasztanowa "—7 

od g. 4—5.

Akuszerka

BIURO NAUCZyciESKI* 
N , 1tai33a68-.ś*,3J Wiła#,
Jsaiellońsk* 7—8. C ś ?oda. 
12—2 po!**® scticzyc.eliżi, 
■auczyci®1'. bony i wy che- 
■wawcO'01* , oraz domew; 
  ___ atużbą.

Zgub. lęgitym. Nr 5361/1 
Antoninytonieckiej uni*- 

yaźn u się

.N O T U .r
W irnika. 4 0 .

ft̂ wjwłajewswef'̂ ?!!* rwdkadB 
»*N»y w m fc v *  drukwrat^f 

wchjdEąoe.

t m n a n n n H n
Wywawoći: w  zastępstwie wspćłwł&Meifttt—Stanieł^w Sbaukiswiez,

i
Drnfc«.f.aia wM©kaa‘  Wlalifea 42.


